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ruflice choruje w Pelsce % miljona ludzi,
z Który cii 200.000 zagraża zakażeniem swemu otoczeniu.

K u p ic ie  nalepki polskiego związku przeciwgruźliczego i Kasujcie nalepki polskiego związku przeciw gruźliczego!

Pr^ed zwołaniem sesji sejmowej.
W A R SZA W A , 1. 12. (wł.) W, 

3niu  otw arcia sesji sejm ow ej, 5 bm. 
dłuższe przem ów ienie wygłosi m ar­
szałek D aszyński.

W  kołach politycznych przez 
cały bieżący tydzień odbywać się 
będa konferencje.

Dziś obradow ał C. K . W . P. P. 
S. i P . P . S. f ra k c ja  rew olucyjna. 
Tem atem  obrad był zbliżający się

Rz ą d  p o wo ł u j e
„Akademię sztuki".

W  zw iązku z zam ierzonem  u- 
tw orzeniem  m in isterjum  k u ltu ry  i 
sz tuk i n ab ra ła  aktualności głośna 
swego czasu sp raw a powoła­
n ia  akadem ji lite ra tu ry .

D epartam en t k u ltu ry  i sztuki w 
m inisterjum  ośw iaty opracow ał już 
w ogólnych zarysach p ro jek t s ta ­
tu tu  akadem ji.

N a życzenie p rem jera  Św ital- 
akiego, k tó ry  się tą  sp raw ą szcze­
gólnie in te resu je , akadem ji te j n a ­
dany będzie szerszy charak ter.

A kadem  ja  ta  pod nazw ą „aka­
dem ji sztuki", obejm ie 25 dożyw ot­
nich członków, najw ybitn iejszych  
przedstaw icieli lite ra tu ry , p lastyki, 
muzyki, a rch itek tu ry  oraz 1 a rty s tę  
d ram aty  cz n ego.

P ie rw si członkowie akadem ji w 
ilości 10 — 15, m ianow ani będą 
przez rząd i oni to dopełnią pełne­
go składu, pow ołując dalszych „aka 
dsm ików".

Członkom „akadem ji sztuki" 
przysługiw ać będzie praw o do zna­
cznego uposażenia.

Nowa taryfa celna.
WARSZAWA, 1. 12. (wł.) Mini- 

st rjum skaibu ppracowuie w szyo- 
kim tempie nową taryfę celną, która 
ukończona zostanie w ciągu najbliż­
szych 4 miesięcy. Szybki tok pra­
cy ministerjum skarbu tłomaczyć 
należy możliwością zawarcia euro­
pejskiego układu celnego.

Dwa trzypiętrowe domy  
w gruzach.

MARSYLjA, t. 12. W jednej ze 
Atarych dzielnic m iasta runęły dziś 
rano dwa trzypiętrowe domy, za ­
mieszkałe przez 40 rodzin.

Dotychczas wydobyto z pod gru' 
zów 7 trupów i 20 osób rannych. 
Nieznany jest jeszcze los 10 loka 
torów tych domów.

term in otw arcia  sesji sejm owej.
Dn. 8 bm. „wyzwolenie" zwołuje 

kongres przedstaw icieli organiza- 
cyj drobnego rolnictw a. „W yzwole­
n ie" p ragn ie  przeciw działać pro jek

Organ Watykanu o roli marszałKa 
Piłsudskiego.

RZYM , 1. 12. O m aw iając sy tu a ­
cję w Polsce, o rgan W aty k an u  „Os- 
servatG.u Rom ano" tw ierdzi, że wp i  C Ł g n i c  vv u / j i l h u v  l  k s  j o n  _ . ,

towi rządow em u, w  spraw ie unifi- p rzeciw staw ieniu  do przeciw ników  
kacji stow arzyszeń rolniczych. rew izji k onsty tuc ji m arszałek  J / i ł -

Dryga strefa Nadrenii uwolniona.
B E R L IN , 1. 12. Po uroczystem  

ściągnięciu sz tandaru  francuskiego 
w obecności prezesa m iędzy so juszni 
czej kom isji nadreńsk iej, załoga 
okupacy jna opuściła dziś w połud­
nie K oblencję.

Również w A kw izgranie  ściąg­
n ię ta  została flaga belgijska.

P rezyden t p row incji nadreńsk iej 
w ystosow ał z okazji opróżnienia 
d rug ie j s tre fy  en tuzjastyczną  odez­
wę do ludności niem ieckiej.

Nowe połączenia kolejowe Berlin- Warszawa
PO ZN A N , 1. 12. Do Poznania 

p rzyby ła  delegacja niem iecka, zło­
żona z 30-tu przedstaw icieli zarzą­
dów kolejow ych w B erlinie, W ro­
cław iu Opolu i F ra n k fu rc ie  n. O- 
drą. Delegaci polscy rep rezen tu ją  
dyrekcje  kolejowe: w arszaw ską,
poznańską, gdańską, katow icką i

w ileńską. K onferenc ja  dotyczy 
wspólnych zagadnień „ruchu są ­
siedzkiego" polsko - niem ieckiego. 
Je d n ą  z w ażnych sp raw  na  porząd­
ku  dziennym  je s t konieczność w pro 
w adzenia nowych połączeń na  lin ji 
B erlin  — W arszaw a.

KiąsKa Hugenberga w Reichstagu
„Ustawa wolnościowa" odrzucona.

B E R L N , 1. 12. R eichstag  odrzu­
cił „ustaw ę wolnościową" w sp ra ­
wie zaniechania przez Niem cy p ła­
cenia odszkodowań wojennych.

Obóz H ugenberga, reprezentow a 
ny  w R eichstagu  przez 90 posłów 
stronn ictw : niemiCfcko-narodoAvych, 
narodow ych socjalistów  i chrze- 
ścjańsko - społecznej p a r t j i  chłop­
skiej, w ykazał m ałą dyscyplinę, co 
u jaw niło głosow anie nad  poszcze-

gólnemi p a rag ra fam i wniesionej u- 
staw y.

Posiedzenie m iało przebieg b a r­
dzo d ram atyczny. P o  kilkugodzin­
nej dyskusji szereg posłów; należą­
cych do g ru p y  opozycyjnej, z hr. 
W estarpem  n a  czele opuścił salę. 
Po pew nym  czasie g rupa , złożona 
z 13 posłów, udała  się rów nież do 
innej sali. Poseł L indener - W ildau  
doznał a tak u  nerwowego.

Zgon posła Reicha.
Vv ARSZAWA, 1.12. (w l) Dziś 

zmarł v\e Lwowie prz y w ó d c a  ż y d ó w  
ga l icy jsk ich  i cz łonek  Koła ż y d o w ­
skiego w sejmie poseł Reich.

Zmany rep rezen to w a ł  o d ia m  ż y ­

dów współpracujących z rządem. 
Jutro we Lwowie odbędzie się po­
grzeb posła Reicha, na który wyje­
chali dziś przedstawiciele koła ży­
dowskiego.

Własnym samochodem kasiarze warszawscy
objeżdżają prowincję.

ŁODZ, 1. 12. Śledztwo w spra­
wie zuchwałego włamania do skarb­
ca banku przemysłowców w Zgie­
rzu ustaliło, że rabunku dokonali 
kasiarze warszawscy, którzy wtas- 
nem autem przyjechali do Zgierza. 
Samochód stał pizez caty czas o-

perowanin kas opodal banku, na­
stępnie odjechał wraz z rzezimie 
szkami w kierunku Warszawy.

Jednego ze sprawców włamania 
ujęto już w Warszawie w chwili, 
kiedy na czarnej giełdzie usiłował 
sprzedać skradzione w Zgierzu akcje.

sudski je s t czynnikiem , k tó ry  uosa­
bia siłę polityczną, w ojskow ą i rząd

S y tu ac ja  je s t  naprężona, lecz — 
ja k  dosłownie pisze dziennik — 
„obserw atorow ie mówią, że w  dniu 
W niebow zięcia w  1920 r. było go­
rzej, jednakże P iłsudsk i zbawił P o l­
skę".

Sxlad sądu e f j^ a te .sk te g o
w sprawie b. m'n. M.edzińskiego.

W A R SZ A W A , 1. 12. N a skutek  
porozum ienia prezesa bloku bezpar 
ty jnego  wsp. z rządem , posła S ław ­
k a  z prezesem  rad y  m inistrów  dr. 
K . Sw italsk im  ukonsty tuow ano sąd 
obyw atelski dla rozpatrzen ia  zarzu 
tów, jak ie  ukazały  się w  p rasie  p rze 
ciwko posłowi B. M iedzińskiem u, b. 
m in istrow i poczt i telegrafów ', w 
sposób następu jący : przew odnicący 
— gen. dyw. E. R ydz-Sm igły, człon 
kowie: A nton i A nusz, w iceprezes 
banku rolnego, A ntoni Bogucki, 
adw okat, członek try b u n a łu  stanu , 
gen. dyw. K . Sosńkowski, b. m in i­
s te r  sp raw  w ojskow ych, A dam  
Skw arzyński, szef b iu ra  prasow ego 
p. p rezyden ta  Rzeczypospolitej i dr. 
W ł. Zaw adzki, p ro fesor un iw ersy ­
te tu  w ileńskiego i politechniki w ar 
szaw skiej.

Sąd n a  pierw szem  posiedzeniu 
pow ierzył przeprow adzenie w stęp ­
nych badań  św iadków  pp. Boguckie 
m u i Zawadzkiem u.

N astępne posiedzenie sądu  od­
będzie się w poniedziałek. T erm in  
w ydan ia  w yroku  zależy od przebie­
gu  procedury.

Korzystne posady |  
dla Pan!

P a n ie  z n a ją c e  k ra w ie c c z y z n ę  m o g ą  
b yć  p rz y g o to w a n e  w  p rz e c ią g u  je d n e  f ,  
go  m ie s ią ca  n a  in s t r u k to r k i  k ro ju , P  
szy c ia  i m o d e lo w a n ia  o raz  u lo k o w a -  jS 
n e  n a  p o sa d y  w  o d d z ia łac h  p ro w in -  g. 
c jo n a ln y ch  z n a n e j (od trz y d z ie s tu  ia t )  jp 
f irm y  „ P a t r o n  E x p r e s s 11 k ro ju  n o - 0  
w o czesn eg o  p ro f. K. L e w a ń sk ie g o  w  
W arszaw ie . W y n a laz e k  te n  je s t  o- i ' 
p a te n to w a n y  i ro z p o w sz ec h n io n y  n ie -  S) 
ty lk o  w  P o lsce  lecz  i z a g ra n ic ą , lilii- k 
sz y c h  in fo rm a cy j u d z ie la  o so b iśc ie  W 
w y n a la z c a  p ro f. L ew a ń sk i do  d n ia  ‘2 
g ru d n ia  (w łączn ie ) w  o tw ie ra ją c y m  Ł 
się  o d d z ia le  S o sn o w iec , ul. D ę b liń sk a  S' 
n r .  7, te l . 1-33, II  p . f ro n t, (od d z ia ł p  
w  Z aw ie rc iu  P iłsu d sk ie g o  1). T am że  sg. 
p rz y jm o w a n e  s ą  w  d a lszy m  c ią g u  za- 
p isy  u c z e n n ic  do  n a u k i  k r o ju  i szy c ia , jg
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M i t se pierwszego w&oeciągts w

W Będzinie oddano wodociąg do użytku publicznego.

Pięćdzięsiciofysjączna ludność m. 
Będzina obchodziła  w dniu wczoraj 

rn niezwykłą urocz \s tość  oddania 
do użylku publicznego wodociągu 
m ieiskiego

W uroczystości wzięli udział: w
żasieustw ie wojew'cdy k ie leckiego 
dr. K a łuski, naczelnik w ydzia łu  sa­
morządowego województwa dr. Se­
rafin, ‘ s t a r o s ta  J. 5oxa, dyrektor 
■państw. instytu lu w odociągow o - ka­
nalizacyjnego w W arszawie, p. P ie ­
ka rsk i, ' pu łk. Rarogiew icz, prezes 
izby przem ysłowo handlowej p. St. 
Gadom ski, prezes zw iązku lekarzy 
Zagłęb ia Dąbr., :,dr. Budzvnski, dr. 
/a n o rs k i. prez. Jarża, wiceprezydent 
Dąbrowy W. Kuźniak, dyr. tow. fran 
ko w łoskiego  p. Caban, dyr. Kraupe, 
przedstawiciele prasv oraz przedsta­
wiciele różnych insty lucyj i hczrre 
zebrana m iejscowa ludność.

Pierwszą częśc.ą uroczystości 
:  \ to  poświęcenie pomp w odociągo- 
hyc-h przy ul. S taszica przez ks. 
proboszcza Pecha, który w y g ło s ił 
stosowne przemówienie. Następnie, 
po przemówieniu dyrektora  tow. fran 
ko w łosk iego  p. Cabana, u rucho­
m iono pompy i maszyny w odoc ią ­
gowe, poczem liczn i goście z w ie ­
dzili urządzenia filtrów . Wstęgę przy 
wejściu do ha li filtró w , po uprzed­
nim w ygłoszeniu oko licznościowego 
przemówienia, pr ecią ł dyr. [n nstw. 
instytutu w odociągowego p. P ieka r­
s k i /  W czas e tej ceremonii w zn ie­
siono o k rzyk  na cześć prezydenta 
M ościckiego, a orkiestra  odegrała 
hymn narodowy.

O  godzin ie  12 w p o ł,  w sali na 
Górze Zam kowej odbyło  się nadz­
wyczajne posiedzenie rady m iejskie:, 
k tóre  kró lk iem  przemówieniem c- 
Iw orzy ł prezes rady Furslenberg.

Po przyjęciu pro toku łu  z os ta t­
niego posiedzenia rady i wygłoszę 
nlu przez prez. M ielna dtuższego 
referatu na temat budowy w odocią­
gów  —  obrady zakończono.

Z kolei goście przeszli na dzie 
dziniec przed gmach towarzystwa 
dobroczynności, gdzie odbyło się 
otwarcie zdroju i oddanie w odocią ­
gu do użGku publicznego. Tu wy­
g ło s ili przemówienia: radca woje­
w ódzki dr. Ka łusk i, dyrekto r insty 
tutu w odociągow ego w W arszawie 
p. P iekarski, prezes izby orzem ysło- 
w o - handlowej p. St. G adom ski f 
prezes zw iązku lekarzy Zagłęb ia

Dąbr. dr. Budzyński.
We wszystkich przemówieniach 

podnoszono zasług i prez, M ichla, 
in ic ja tora  budowy wodociągów, ra ­
dy m iejskiej, oraz inż. Wintera, g łó ­
wnego k ierow nika robót przy tern 
pc iv leczne in  przedsięwzięciu.

U czn ie  zebrana p u b l i c z n o ś ć  
w znosiła  ok rzyk i na cześć prez. 
M ichia.

Na zakończenie uroczystości w 
sali rady m iejskiej odbył się ban­
kiet, w czasie którego w ygłoszono

szereg przemówień.
Z  referatu wygłoszonego przez 

prez. M ichla dow iedzie liśm y się, że 
budowa w odociągów  prowadzona 
była  w łasnym i środkam i miasta, 
bez zaciągnięcia potyczek od towa 
r z y s t w  zagranicznych. Koszt budo ­
w y wynosi o ko ło  pół m iljona z ło ­
tych.

' W odociąg dostarcza wodę z 
Czarnej Przem3zy, do filtrów , skąd 
oczyszczona wraca do pom oowni, 
a następnie dostaje się na m iasto

Ofisłorsiącle sztandaru b. więźniów politycznych
Zagłębia Dąbrowskiego.

W czoraj w sali teatru m ieiskiego 
w Sosnowcu odbvłarS ię podniosła 
uroczystość odsłonięcia sztandaru
b. w ięźniów  politycznych.

W uroczystości w zię ło  udz‘ał ca 
ły  szereg przedstaw icie li insty lucyj 
i organizacyi, przedstawiciele w ładz 
państwowych i m ietskich oraz pa­
rę set osób.

U soczystość zaga ił prezes sto­
warzyszenia p. Radek, prosząc na 
przewodniczącego posła A rc iszew ­
skiego. Po pow itaniu zebranych, 
d łuższy referat na temat »H ;storja 
w a lk  o niepodległość i socjalizm  
w yg ło s ił p. Radek.
. Na wstępie referent odczytał ca­

ły  szeteg nazw isk bojowców, k tó ­
rzy  zginęli w walce z caratem, a 
pamięć ich publiczność uczciła pół- 
m inutową ciszą.

Następnie mówca zobrazow ał z 
całą dokładnością  h istorję w a lk o

niepodległość b orgazizacii b o jo ­
wej na terenie Zagłębia  od począt­
ku iej istn ienia aż do chw ili odzy­
skania niepodległości.

D rug i z kolei referat na temat: 
»Katorga, więzienie i zesłanie« w y­
g ło s ił p. Bergier.

Mówca w barwnych słowach o d ­
zw ie rc ie d lił ciężką niedolę tych 
w szystkich, k tó rzy dla idei znos ili 
c ężki los prześladowań w katorgach 
więzieniach i na zesłaniu w dalekiej 
Syberji.

Następnie odbyło  się odsłonięcie 
sztandaru i wręczenie go chorą­
żemu.

Przemówienia okolicznościowe 
w y g ło s ili pp: A rc iszew ski i S tań ­
czyk, poczem przystąp iono do w bi­
jania gwoździ.

Na zakończenie uroczystości od­
b y ły  się deKlamacje, popisy chóru, 
recytacje itp.

2 działalności oddziału P. C. K.
na pow. będziński.

Pomiędzy filtram i a pompami wvso 
k iego  ciśnienia znajduje się zb ior­
n ik  n r  oczyszczoną wodę, który 
ma przeznaczone magazynowanie 
w ody w' razie zspsucia się pomp.

Wieża ciśnień wysokości 22 młr. 
zostanie wybudowana na wiosnę 
na Górze Zamkowej. F iltry  zostały 
wybudowane przez tow arzystw o 
frankó  w łoskie i oddane miastu w 
dzierżawę na 90 lat. O gółem  u lo - 
żono 7200 mtr. ru r wodociągowych.

d n i odby ły  się zebrania dzieci w  23 
szkołach.

N a  zebraniach ty ch  zorganizowa 
no ko ła  m łodz ieży w  21 szkołach za­
rów no powszechnych, ja k  i  śred­
n ich  oraz w  je d n e j dokszta łca jącej. 
Zaraz po ty c h  zebraniach, odbyło 
się posiedzenie ko n s ty tu c y jn e  w y ­
b ranych  zarządów  kó ł. W  ten spo­
sób oddzia ł tu te js z y  posiada 29 kó ł 
m łodzieży, obe jm u jących  przeszło 
2000 zorgan izow anych dzieci.

W e w szys tk ich  sprawach, d o ty ­
czących kó ł m łodzieży, zarówno o r­
gan izacy jnych , ja k  i  ro z w ija n ia  p ro  
gram u, na leży zwracać się do b iu ra  
zarządu oddzia łu  P. C. K .  (Sosno­
w iec, K ośc ie lna  6, te le fon  9-65) we 
c z w a rtk i i  soboty od godz iny  3 do 
5, gdzie p. Leśn iakow a w iceprzew o­
dnicząca sekc ji k ó ł m łodzieży, bę­
dzie udz ie la ła  in fo rm a c ji.

Kino „C zw artak* Kielce
Najw iększy polski przebój !!t

SiSaklim liafibf
w szponach handlarzy żywym 

towarem.
M A LIC K I i S A M B O R S K I.

W  dalszej re a liz a c ji p rog ram u 
pokojow ego czerwonego k rzyża  z tf 
rząd  oddzia łu  p rz y s tą p ił do o rgan i 
zow aiua kó ł m łodzieży czerwonego 
k rzyża . W  ty m  celu odbyło się po­
siedzenie z k ie ro w n ika m i szkół pow  
szechnych i  de lega tam i średnich za 
k ła d ó w  naukow ych  pod przewodnie 
tw em  p. s ta rośc iny B oxow ej, prze 
wodnicząeej sekc ji kó ł m łodzieży 
p rz y  zarządzie oddzia łu , na k tó rem  
d r. R yd e r ,prezes zarządu oddzia łu  
w y g ło s ił re fe ra t o zadaniach kó ł

m łodz ieży i  konieczności zorganizo 
w a n ia  ta k ic h  kó ł na te ren ie  szkół.

N a  zebran iu  przew odniczących 
zarządów  i  is tn ie ją cych  ju ż  kó ł m ło 
dzieży, dr. R yd e r w y g ło s ił pogada li 
kę na tem a t nauczania h ig je n y  w  
szkołach i  urządzen ia  konkursów  
zdrow ia , ja ko  jeden ze środków  pro  
pagandy h ig je n y , jednocześnie sek­
c ja  g łów na k ó ł m łodz ieży p rz y  za­
rządzie g łó w n ym  delegowała in ­
s tru k to rk ę  p. Załuską, p rz y  udzia le  
k tó re j w  ciągu  następnych k ilk u

Kino „U N  i O  N “ Kielce
D z iś  i d n i nas tępn e . 

R e w e la c y jn e  a r c y d z ie ło  p o ls k ie

„Z dnia na dzień"
W  ro la c h  g łó w n y c h :

I R E N A  G A W Ę D Z K A  i  A D A M  
BR O D ZISZ.

HRABIA 
H8NTE CHRISTO.

145 — “
—  H ra b ia  je s t ta k  u p rze jm y , że 

n ie  pozostaje nam n ic  innego ja k  po 
dziękować i  p rz y ją ć  tę jego jeszcze 
jedną  wnęcej uprzejm ość. A  czy po 
je d z ie m y  na m iejsce egzekucji 
przez u licę  W y ś c ig o w i

—  N iepodobna. Jes t bow iem  ona 
dziś je d yn ie  d la  p ieszych o tw a rta .

—  A  w ięc udam  się tam  pieszo, 
d z ięku ję  prze to  za powóz.

—  C zy koniecznie musisz pan 
być na u lic y  te j 1

■—• B ezw arunkow o.
A  w ięc dobrze. P rze jdz iem y  za 

tern przez n ią  peszo w szyscy tro je . 
N aw e t i  ja  rad  jestem , że ta k  bę­
dzie,, bo się przekonam , czy w szys t­
k ie  m oje  rozkazy zosta ły  ściśle w y ­
konane.

—  P an ie  h rab io  —  zaanonsował 
służący, d rz w i u ch y la ją c  —  ja k iś  za 
ko n n ik  p ragn ie  m ów ić z panem.

—  A , w iem  o co chodzi. Zechciej 
eie panow ie , p rze jść  do salonu, zna j 
dziecie tam  kawę i  n ie  na jgorsze mo 
że cygara. W ybaczcie  m i, że odcho­
dzę, za chw ilę  je d n a k  będę w am  słu­
ż y ł n iezawodnie.

Po p rze jśc iu  do salonu, M orce f, 
będący w ie lk im  am atorem  cygar, a

skazany we W łoszech na palenie ja k  
na jgo rszych , g d y  zbliżył_ się do sto 
l ik a  aż k rz y k n ą ł z radości, na w id o k  
n a jw yb o rn ie jszych  H avana. *

' —  Cóż m yś lisz  —  zagadnął d ‘E - 
p in a y  —  o panu M onte  Chusto?

—  Co myślę?... A leż  m yślę, że 
je s tto  cz łow iek  na jrozkoszn ie jszy  w  
świecie, n a jm ilszy , w yksz ta łcony, 
m ą d ry  i  aż do onieśm ielen ia gościn 
ny... W reszcie, że posiada doskona­
łe  cygara.

T a k  M o rce f ocenił gospodarza.
Po c h w ili ukaza ł się h rab ia , z 

te rn i s łow y na  ustach:
—  Otóż jestem , panow ie, ca ły na 

wasze us ług i. Powóz ju ż  został ode 
s łany na p lac del Popolo. M us im y 
w ięc teraz choć byśm y n ie  chcie li 
iść piechotą. I  d latego w łaśnie, ze 
w zg lędu, że to  droga daleka, ze­
chcie j wziąć, panie M orce f, parę ey 
g a r na zapas.

—  N a  honor, panie hrab io , acz­
k o lw ie k  w iem , że je s tto  n iep rzyzw o 
itośc ią , wezmę ich  parę, są bow iem  
doskonałe.

P rzez u licę  F ra t t in a  początkowo, 
u d a li się na m iejsce kaźn i. G dy prze 
chodz ili około p lacu  Rospoli, d ‘E p i 
n a y  za p y ta ł:

—  K tó re ż  są okna pańskie.
—  T rz y  osta tn ie  —  odpow iedzia ł 

tenże, tonem  na jobo ję tn ie jszym ,, 
na m om ent n ie  pode jrzew a jąc p rz y  
czyn, z ja k ic h  py ta n ie  to zostało u ­

czynione.
D ‘E p in a y  sp o jrza ł i  na tychm ias t 

rzuc iło  m u się w  oczy, że okna bocz 
ne p rzys łon ię te  zosta ły  adamasz­
k iem  żołtego ko lo ru , zaś środkowe 
—  zasłoną o ba rw ie  b ia łe j, z w y h a f 
tow anym  jedw ab iem  krzyżem  p u r­
pu row ym .

—  A  w ięc cz łow iek  z Ivo lizeum  w  
płaszcz o w in ię ty  do trzym a  o b ie tn i­
cy. Zaś n ie  u leg ło  ju ż  w ą tp liw o śc i, 
że cz łow iek iem  ty m  b y ł h rab ia .

G rupa  naszych zna jom ych zw oi 
na posuw ała  się, w śród  tłu m ó w  do 
rż e li on i w ysok ie  obe lisk i na środku 
del Poooio. A ż  nakoniec do j- 
p lacu  się zna jdu jące, zaś trochę z 
boku, tam  gdzie zb iega ły  się u lice : 
B abu ino  i  Corso R ip e tta , ogromne 
b e lk i rusztow an ia .

P rz y  w e jśc iu  na p lac oczeki­
w a ł ju ż  na n ich  in te n d e n t h rab ie ­
go, k tó ry  ich  zap row adz ił do po­
m ieszczenia d la  n ich  zarezerw ow a­
nego. —  Obok salonu w  k tó ry m  się 
zna jdow a ło  cenne, w  d n iu  tym , 
fro n to w e  okno, p rzyg o to w a n y  b y ł,  
p o ko ik  syp ia ln y , w  k tó ry m  na krze  
sła eh porozkładane b y ły  na jrozm a

—  M acie panow ie w yb ó r zupeł-. 
n y  —  rze k ł h ra b ia  w skazu jąc na u- 
j ts z e  k o s tju m y  m askaradowe, 
b io ry  —  ra d z iłb ym  w am  jednak  
w ziąć k o s tju m y  b ia łe  pajaców , ze 
względu, że ś lady g ipsow ych con­

fe t t i  n a jm n ie j na  n ich  będą w idocz 
ne.

A le  d ‘E p in a y  n ie  b y ły  w  m yś li 
k o s tju m y  ka rnaw a łow e ! P ob ieg ł do 
okna, b y  zobaczyć, co się na p lacu 
L u d u  dzieje, p rzyczem  na jw iększe 
za in teresow anie budz iło  w  n im  rusz 
tow anie , oczyw iście.

B y ło  ono zupełn ie  ju ż  gotowa tło 
do w yp e łn ie n ia  sw ych zadań. W  je  
dnym  jego  rogu  s ta ł p ień, w  k tó ­
ry m  b y ło  u tkw io n e  ostrze ka to w ­
skiego miecza, zaś da le j leżała o l­
b rzym ia  maczuga.

N a  schodach rusz tow an ia  cFEpi- 
n a y  u jrz a ł dw uch pom ocn ików  ka­
ta , za jada jących  n a jsp o ko jn ie j śnia 
„danie, sk ładające się z chleba, sal­
cesonu i  b u te lk i w ina .

N a  ten w id o k  F ranc iszek u- 
czuł, że m u w łosy  pow s ta ją  na g ło ­
w ie  i  p o t z im n y  zrasza czoło.

Skazańcy b y li um ieszczeni, od 
wczorajszego w ieczora  w  pobliżu, 
w  kośc ió łku  N a jśw ię tsze j Panny, 
otoczonym  bardzo liczną  strażą. Po 
d w ó jn y  szpaler ka ra b in ie ró w  s ta ł 
na  drodze, w iodące j od kościo ła  aż 
do stóp rusztow an ia . C a ły  zaś p lac 
b y ł n a b ity  tłum em , w  k tó rem  n ie 
b rakow a ło  ko b ie t i  dzieci, na rękach 
m atek nawet.

c. d. n.
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P c n ie d z is łe k ;

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Bibiany 
iutro: F ranciszka Ksaw.
Wschód słońca: 7.20 
Zachód ,  lf.cO

RADIO.
W A R S Z A W A .

Poniedziałek. 2 grudn ia .
11.58. Sygn  a ł czasu z. W arsz.
12.05. K oncert z p ły t g ram ol.
13.10. Kom. m eteor.
15.00. Kom. gospodarczy.
15.20. -,0 ozem wiedzieć pow inna do 

lira  gospodyni", wygi. p. I. Szum la- 
kowska.

15.45. P rzeg ląd  kom unikacy jny .
16.15. P ro g ra m  d la dzieci P . H. Ła- 

dosz, wygi. pogadankę p. t. „Co rob ią  
p taszk i żeby im było ciepło k iedy jest 
zimno".

16.45. K oncert z p ły t g ram ol.
17.45. L ekcja  jęz frac . L ek to r L. Ko 

ąu igny .
17.45. M uzyka lekka z „G astronom ­

ii", Ork. „Z łota L ira ::, pod kier„ P . 
Szw arżm ana.

18.45. Rozm aitoścoi.
19.10. S krzynka poczt. roln. koresp. 

bież. omówi inż. W . T arkow ski Giełda 
rolnicza. ?

19.25. M uzyka z p ły t g ram ol.
19.58. S ygnał czasu z W arsz Obs. 

A stronom .
20.00. O dczytanie p ro g ram u  na 

dzień nast.
20.15. F e lje to n  p. t. „D rogi i bezdro 

śa m uzyki w s p ó łc z e s n e j—- wygł. red. 
M uzy. G liński.

20.30 .O peretka P aw ła  W einera  p. 
t. „Miss R ad jo “, kom. T eatrów  M iej­
skich.

22..00.. F e lje to n  p. t. „B arn ard  Shaw  
na wzgórzach M alvern" — wygi. p. F . 
Sobieniowski.

22..15. Kom. m eteor., poi., sport.
22.35. PA T.
28.00. Muz. salonow a z Oazy ork. 

Romano.
K A T O W I C E .

Poniedziałek. 2 g ru d n ia .
11.58. S ygnał czasu z W arsz. oraz 

h e jn a ł z W ieży M arj. w K rakow ie.
12.05. Koncert, z p ły t g ram of.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. GospoćL 

W oj. Śl. oraz kom. T e a tru  Pol.
16.15. P ro g ra m  d la  dzieci z W arsz.
16.45.’ K oncert z p ły t g ram of.
17.15. J . C iahotny: P o g ad an k a  z 

działu: „Nowości radjow e".
17.45. M uzyka lekka z W arsz.
18.45. R ozm aitości, zapowiedź p ro ­

g ram u  n a  dzień nast., kom. T ea tru  
Pol. oraz p rzeg ląd  w idowisk.

19.05. D r. M. Korow icz: „W zwyż ku  
szczytom i o rlim  dziedzinom " (Z dzie­
jów  tu ry s ty k i gó rsk ie j) — cz. I.

19110. W izy ta to r Dr. E. F a rn ik : „ S y  
stem atyczna lek c ja  popraw nego mówię 
a ia  i  n isan ia  po polsku".

19.58. S y g n a ł czasu z W arsz.
20.00. Insp . B. P aeh e lsk i: Kom. S tra  

śactw a Śl.
20.05. J .  L angm an, kustosz działu  

e tn o g r a f i c z n M u z .  ŚL: „Cudze ehw a 
licie swego n ie znacie".

20.30. T ransm . z 'W arsz. i zapowiedź 
p ro g ram u  n a  dzień nast. w języku  fra n  
cuskim.

23.00. Odczyt z cyklu  w ykładów  w 
językach obcych o Polsce, E . K onopka: 
„Życie un iw ersy teckie" — część I I I  
(w ję z y k u ' francuskim ).

23.20. M uzyka z W arsz.

Co w y św ietla ją  lei na:
K in o  „ W aw el"  »Ludzie bez obli­

cze®. ,
K in o  „ O d e o n 44 Za grzechy o j­

ców.

Tajemnicze zniknięcie kasjera 
fabryki kabli i drutu w  Będzinie,  
niejakiego Szarka, o  czem d o n o s i­
liśm y wczoraj, w yw oła ło  w Z a g łę ­
biu zrozumiałe poruszenie.

D ochodzenia policji stwierdziły,  
że Szarek  po podjęciu w Katowi 
cach 23.000 zł. bawił u swej narze­
czonej na P ogon i,  poczem  znikł w 
zagadkow y sp o só b  i dotąd, mimo  
skrzętnych poszukiwań policji

zosta ł  odnaleziony.
W ładze bezpieczeństwa przypusz  

czają, że  S zarek  wyjechał z  Z a g łę ­
bia w  g łą b  kraiu, zdefraudow aw szy  
podjętą sum ę, h ipoteza bowiem  o  
nieszczęś liw ym  wypadku m og ła  s ię  
utrzymać w ciągu  najbliższych g o  
dzin.

Dalsze, energ iczne  ś ledztw o w  
tej tajemniczej spraw ie trwa w dal 
szym  ciągu.jH c rz ę u iy w i  p u s z n a i w o u  p u t to j i  m e

1  Izby rzemieślniczej w Kielcach,
Na zasadzie art. 1, 6a, 23, 30, 98, 

119 i 120 ustawy o państwowym po 
datku przemysłowym Dz. U. R. P. 
Nr. 79 z 19213 r. poz. 550, wszyscy 
właściciele przedsiębiorstw handlo 
wyeh i przemysłowych oraz wyko 
nujący zajęcie przemysłowe winni 
w terminie od dn. 2 listopada do 
dn. 30 grudnia 1929 r. nabyć właści 
we świadectwa przemysłowe.

Izba rzemieślnicza, chcąc uła­
twić nabycie świadectw przemysło 
wych dla rzemieślników, w biurze

w Kielcach przy ul. Wspólnej nr. 
4 posiada i wypełnia deklaracje, 
przyjmuje wpłaty na wyżej wspom 
niane świadectwa i udziela wszel­
kich informacyj w tej sprawie każ­
dego dnia, za wyjątkiem świąt i 
niedziel, w godz. 8.30 rano do 3.30 po 
południu.

Zarazem izba rzemieślnicza za­
wiadamia, iż z dniem 1 grudnia b. 
r. otwiera biuro porad prawryeli i 
pisania pińśb dla rzemieślników.

Akademia ku czci powstania listopadowego
w Kielcach.

W ubiegły piątek, zaraz po aka 
demji, urządzonej specjalnie dla 
żołnierzy o godz. 8 wieczorem, w 
teatrze miejskim, odbyła się druga 
reprezentacyjna akademja z udzia 
łem przedstawicieli władz na czele 
z p. wojewodą Korsakiem, staro­
stą Boryssowdczem. Obecny był rów 
nież gen. Łuczyński, pułk. Jażdżyń 
ski, przedstawiciele różnych insty- 
tucyj społecznych, prasy itp.

Słowo wstępne wygłosił kpt. 
Ostachowski.

Następnie odegrana została 3-

aktowa sztuka Leopolda Stąrzeń- 
skiego p. t. „Gwiazda Syberii".

Dzięki dobremu opracowaniu 
sztuka wypadła naogół dobrze.

Na szczególne wyróżnienie, pew 
nością gry i zrozumieniem ról zasłu 
żyli w pierwszym rzędzie chorąży 
Appel w roli kniazia Anzelma, p. 
Wiśniewski w roli majora Gra wieży 
na, p. Tola Helmowna w rol-i Olgi 
oraz p. Orwicz-Kowalski w roli Ka 
zimierza.

W przerwach przygrywała or­
kiestra 4 p. p. leg.

W szponach handlarzy kobiet.

Z K ie lc .

(k) S traszn a  śm ierć. S łużąca S ta n i­
sław a Stępow skiego, w łaściciela m a­
ją tk u  Boczkowiee, gin. R adków , pow. 
włoczczowskiego — K aro lin a  K lapiń- 
ska, la t  70, będąc z a ję tą  pieczeniem  
chleba, s tłu k ła  lam pę, w ylew ając na  
siebie naftę , co spowodowało zapalenie 
się ub ran ia .

K lap iń sk a  w skutek odniesionych ran  
im arła .

Setki o só b  o d ch o .  zi od  kasy 2 kin 
w Warszawie nie m o g ą c  z pow odu  
satłoku otrzymać biletów na film: 

„ S z la k ie m  H .~riby"

Uznany przez publiczność i prasę, 
Jako najlepszy film polski: to: 

„ S z l a k i e m  H a ń b y 44

M ieszkańcy domu nr. 52 przy 
ulicy Złotej w W arszawie z a w ia d o ­
mili pciicję, źe  w salonie  m ód M ał­
ki Lauer rozlegają s ię  częste  p ła ­
cze i piski.

Komisariat skierował sprawę do  
urzędu ś led czeg o ,  ten z a ś  p o w ie ­
rzył dochodzenie  brygadzie o b y cza ­
jowej. |

Ustalono, iż w  owem m ie s z k a ­
niu częstym bywa gośc iem  obywa*  
tel argentyński, nazwiskiem S z le m a  
Furmański.
T A J E M N IC Z Y  C U D Z O Z I E M I E C .

Kim jesł w łaśc iw ie  ów  Furmań- 
sk i?  C zem  się  zajmuje?

Na pytania te szyb k o  znaleziono  
odpowiedź. Dzięki wytrwałej obser  
wacji oraz albumom z  fotografiami 
kryminalistów, policja doszła  do  
sensacyjnych wniosków.

O kazało  się, że  Furmeński jest 
słynnym handlarzem kobiet, znanym  
pod przezwiskiem »Parmer«, zatniesz  
kałym stale w B u en os  A res.

Przestępca ten w yw ióz ł do Ar­
gentyny czteiy  w łasne żony, które 
zupełnie lsgalnie poślubił w War 
sza  wie.

JA C H C Ę  D O  MAMY!
W obec takiego odkrycia, policja  

nie ociąga ła  s ię  z  dalszą akcją.
Cztery w yw iadow czynie  w t o ­

warzystwie s tarszego  przodownika  
w esz ły  do m ieszkania Małki Lauer

Powitanie nie było  serdeczne. 
G ospodyni pozam ykała  dalsze  p o ­
koje na klucz, zatarasow aw szy drzwi 
stosam i mebii. Musiano w zyw ać  
ślusarza.

P o d cza s  forsowania zamków', z  
zabarykadowanego pokoju dolecia ł  
okrzyk:

—  Puśe ie  mnie do mamyl
B I A Ł E  N IE W O L N IC E .

P o  otworzeniu drzwi przez ś l u ­
sarza, policjantki rozbiegły s ię  po  
kolach. W sypialni zasta ły  Małkę 
Lauer oraz dwie młodziutkie d z ie w ­
czyny, tak wystraszone, iż począt-

(k) L o te rja  fan taw a. S ta ran iem  
zw iązku p racy  obyw atelskiej kobiet 
w dniach 3, 4 i 5 b. bj. w k in ie  „Czwar 
tak "  odbędzie się lo te r ja  fan to w a na 
rzecz na jb ied n ie jsze j ludności m iasta  
C ena losu w ynesi ty lko  51 gr.

N ależy się spodziewać, że m iejscow e 
społeczeństw o poprze sz lachetną in i­
c ja ty w ę i licznie będzie nabyw ać losy, 
tem bardzie j, że w śród fan tów  zn a jd u ­
j ą  się bardzo cenne rzeczy.

(k) R e p e rtu a r  k in. K ino „U njou" — 
Z d n ia  n a  dzień. K ino  „C zw artak" — 
Szlakiem  hańby. K ino  „Pałace" — M i­
łosny  szept nocy.

Kino „ R A L A C £ “ Kie.ce,
D ziś i dni następne

Najwybitniejszy przebój sezonu!

„Miłosny szept nocy”
W roli głównej:

LU Pagower i Jan'StOwe.
N a d p ro g ra m : Na scenie:

Od g-»ia 1 grudnia 1929 roku
W ystępy zespołu artystów  „Morskiego 
O!; a” i teatrów  warszawskich: Heleny 
Karaińs iej, Wł. Janeckiego i innych.

k o w o  za ełnic n'e chcia ły  o d p o ­
w iadać nn pytania

O d zy sk a w szy  spokój,  wym ieniły  
nazwisk?. S tarsza , o s :emnas:-.*ietn:a 
Krystyna A nłoaiew icz  m'aia podbite  
oczy  i pos in iaczon e  r a m io n a  M lod  
sza, 17-,elnia H : ena W ilm anówna  
wyglądała  nie lepiej. Oto ich z e z n a ­
nie.

P O N Ę T N E  O G Ł O S Z E N I E .
—  Pochodzim y z Łodzi, j e s te ś ­

my koleżankami. P e w n e g o  razu 
przeczytałyśmy o g ło sz e n ie  o  poszu  
kiwanych artystkach fiitndwych.

Na w spólnie  z ło ż o n ą  ofertę od  
pow iedziano nam, że mamy n ad e­
s łać  fotogralje en face i z  profilu. 
P o  wysłaniu jakiś starszy pan, p o ­
dający s ię  za Amerykanina, n azn a­
czy ł  nam randkę w cukierm.

P R Ó B N E  Z D ,Ę C ! A .
O m ów iw szy  warunki, p r z e d s ię ­

biorca polecił nain stawić s ię  na 
dworcu. M iałyśm y jechać do  War 
szaw y, celem dokonania próby foto- 
geniczności.  Lękaiąc s ię  sprzeciwu  
rodziców, w ym knęłyśm y s ię  z  do  
mów podstępnie.

P o  przyjeździe do W arszawy,  
Amerykanin zaw iózł nas  na ulicę  
Kruczą, gdzie  przychodziło  dużo  
panów, a w szy scy  nas oglądali.

P O  4 0 0  D O L A R O W  Z A  S Z T U K Ę
D alsze  lo sy  dziewczynek w yglą  

dają jak następuje. W łaścicie lka sp e  
lunki przy ulicy Kruczej 7. Józefa 
Grabowska, sprzedała je po  400 do  
larów od  sztuki S z lo m ie  Furmań  
skiemtt, który co  prędzej przewiózł  
*towfit« do m ieszkania  swej »żony«  
Małki Lsuer i w szczą ł  starania o  
paszporty zagraniczne.

P o d cza s  parodniow ego pobytu  
przy ulicy Złotej, jacyś nasłani a l ­
fonsi usiłowali zniewolić  Helenkę I 
Krysię, lecz dzielne dziewczęta s ta ­
wiły  opór, nie uląkłszy s ię  kija.

Furmański, Małka Lauer i Józe* 
fa G rabowska siedzą  w  więzieniu. 
Dziewczynki będą od esłan e  do Łodzi.

(k) B a le t w tea trze  polskim . W  n a j 
bliższych dniach  w tea trze  po lsk im  wy 
stąp i znakom ity  zespół a rty s tó w  scen 
w arszaw skich n a  czele ze znaną a r ty  
s tk ą  p. Z abojkiną.

(k) P o żar w K ielcach. W  u b ieg łą  so­
botą o godz. 7 w ieczorem  m iasto  zosta 

To zaalarm ow ane dzw onkam i pożarn i 
czerni.

Z niew iadom ej n a raz ie  przyczyny 
pi zy ul. A lek san d ra  w ybuchł pożar w 
składzie drzew a. D zięki jednakże szyb 
k ie j a k c ji ra tu n k o w ej ogień został w 
zarodku  stłum iony.

(k) P ożar. W  zabudow aniach Józe 
fa  Sochy, w C m ińsku  gm . Samsonów, 
pow. k ieleckiego — w ybuchł pożar, p a ­
stw ą ognia  pad ła  stodoła ze zbioram i 
S tra ty  w ynoszą około 3000 zł.

(k) K radzieże. N ieznani spraw cy 
za pom ocą w ybicia szyby, dosta li się 
do m ieszkania  A nny  Serem aków ny, 
zam. w K ielcach, p rzy  u l. N isk iej 19, 
skąd w ynieśli n a  podw órze 2 poduszki 
i 1 p ierzyną, lecz spłoszeni zbiegli żabie 
ra ją c  jed y n ie  uam ski zegarek  ręczny , 
w arto śc i 8 zł i 7 zł. gotów ką.

— S tan is ław  W ójcik  zam. p rzy  ul. 
B odzentyńskiej n r. 31, Szyszko W łady  
sław  i B a ra n  B olesław , zam ieszkali w 
K ielcach, p rzy  ul. E ypo teeznej 10 doko 
n a li k radzieży  d ru tu  kolczastego w łas 
ność przysposobien ia  w ojskow ego w 
K ielcach, k tó ry  zerw ali z p a rk a n u  oka 
ła jącego  strze ln icą  m ałokalib row ą, przy 
u l. C zystej n r. 17.

M a łic n a  i S a m b o r s i u  
ukażą s ię  w arcyfiim e polskim: 

„ S z l a k i e m  H a ń b y 14

Ndiwymimeiszy, tum polski 
„ S z l a k i e m  H a ń b y 14 

ukaże się  tylko na ekranie poouiar  
n eao  kina »CZW ARTAK«.

Ze Skarżyska.
(sk) N ie w iedział, eo robił. Do komi- 

s a r ja tn  p. p. zgłosił sią D ąbrow ski J ó ­
zef, z Parszow a, i zam eldow ał że został 
n ap ad n ię ty  przez n ieznanych  m u oso­
bników , k tó rzy  obezw ładnili go ude­
rzeniem  w głową laską.

K iedy  D ąbrow sk i op rzy to m n ia ł za­
uw ażył b rak  jesionki, dowodu osobi­
stego i 20 zł.

N a d ru g i dzień jed n ak  zgłosił sią po 
now nie do p o s te ru n k u  i zaw iadom ił, że 
Xioprzedni jego  m eldunek  je s t nie 
praw dziw y, bowiem był w tedy p ija n y  i 
najp raw dopodobn ie j zgubił u b ran ie  i 
pieniądze.

(sk) K radzież b ielizny. S traszew ­
ska  K a ta rz y n a  sk ra d ła  bielizną 
ze s try ch u  T eodory P isa rek . P o lic ja  
S traszew ską aresz tow ała  i odstaw iła  
do sądu  grodzkiego.

Reklama 
Jest dźwignią hanlui



Z Łagiębia
Z posiedzen iu  ra iły  m. O lkusza. Na 

ra d z ie  m ie jsk ie j o d b y te j w tych  lin iach  
u ch w a lo n o  oddać pod  budow ę g m a ch u  
są d u  g ro d zk ie g o  w O lk u szu  p la c  pom ię 
dzy  s t a r ą  e le k tro w n ią  i szk o lą  pow ­
szech n a  N r. 1, o raz  p o trz e b n y  do te j 
b u dow y  k a m ień  i drzew o. W y b ra n o  do 
m ie js k ie j  k o m is ji r e w iz y jn e j 5-ciu r a ­
d n y ch . a  m ia n o w ic ie  pp. F iechow icza , 
M rozow skiego , K o w alsk ieg o , T a le rm a -  
n a  i P a lu c h a . Do k o m is ji szacunkow ej 
p o d a tk ó w  dochodow ych ra d n y c h : K u-
b iczka . B y n c z a k a  i  W eise lfisza , o raz  
zastęp có w  pp .: J a m o ,  T a le rm a n a  i  P a ­
lu c h a .

N ow i o jcow ie g m in y  S ław ków . P o d ­
czas w y b o ró w  do r a d y  g m in y  S ław ków  
o jc a m i g m in y  z o s ta li pp . S ta n is ła w  
K ra m a rc z y k , L eon  J a ro s ,  Jó z e f  S tra ś , 
P io t r  W ilto s, A n d rz e j M atuszczyk , 
P io t r  Ja n ec zek , E d m u n d  L o rek , J a n  
B e d n a rsk i,  J a n  K ę p iń sk i, d w u ch  F r a n ­
ciszków  Z ię tk ó w  i Icek  M akow sk i.

W y b o ry  w ó jta  w  J a n g ro c ie . W ó j­
tem  g m in y  J a n g r o t  z o s ta ł w y b ra n y  
po n o w n ie  p. A n to n i P a c ia , za s tę p cą  
je g o  zaś p. J a n  K uś.

N ow y w ó jt w  W o lb ro m iu . W  czasie  
w yborów  w ó jta  g m in y  W o lb ro m , w ó j­
tem  z o s ta ł p. L u d w ik  P o g łó d ek , jeg o  
zaś z a s tę p c ą  s ta r y  w ó jt p. B o lesław  
K a m iń sk i.

Z g m in y  S ław ków . S ta ro s tw o  o lk u ­
sk ie  p rz e d s ta w iło  w ty c h  d n ia c h  p. w o­
jew odz ie  k ie le c k ie m u  m e m o r ja ł  o ro z­
sz e rze n iu  g r a n 'c  g m in y  S ław ków  
p rzez  p rz y łą c z e n ie  doń: p rz y s ió łk a  K o ­
m o ry . ko l. W a lco w n ia , f a b r y k i  S za j 
nów  w  M ichałów ce, C hw alib o sk ieg o , 
p u s tk o w ia  S ław k o w sk ich  W ysio łków , 
kol. J e rz y , TJlissesu, w si D ębow a G óra, 
o sad y  m ły ń s k ie j B y szk a , la só w  D ębo­
w a G ó ra  i  S ław k o w a  S u łow sk iego .

Co s ię  ty c z y  sa m e j o sad y  S ław ków , 
to  w sw oim  czasie  m ie sz k ań cy  złoży li 
w niosek  u  u m ia s to w ie n ie  S ław kow a. 
W n io sek  te n  s ta ro s tw o  p rz e s ła ło  do 
w ładz w o jew ódzk ich  z p rz y c h y ln ą  opi- 
n ją . O becnie, ja k  s ię  d o w iad u jem y , 
w niosek  te n  z o s ta ł c o fn ię ty  ze w zg lę­
dów  g o sp o d a rczy ch . S ław ków , ja k o  
m iasto , n i i  b y ło b y  w  m ożności sam o 
g ospodarow ać .

P o św ięc en ie  dom u ludow ego  w K in ­
ezach. W c zo ra j o 2 po poł. odby ło  się 
w K lu cz ac h  pod  O lkuszem  pośw ięcen ie  
dom u ludow ego , p rzeznaczonego  n a  7 
k las. szkołę pow szechną.

O ro zszerzen ie  g r a n ic  m. O lkusza. 
S ta ro s tw o  o lk u sk ie  w ty c h  d n ia c h  
p rz e d s ta w iło  w n iosek  p. w ojew odzie 
k ie lec k ie m u  o rozszen ie  g ra n ic  m . O l­
kusza p rzez  p rz y łą c z e n ie  n a s tę p u ją ­
cych  m ie jsco w o śc i: C z a rn a  G óra , OTa- 
aaniec. P a rc z e  G órne i D olne, S ik o rk a , 
ias p a ń s tw o w y  M azan iec  o raz  P a k u -  
skn.

O k ra d z e n ie  sk le p u  p rzed  sa m ą  por- 
i je r n ią  fa b ry k i.  W  n o cy  z 28 n a  29 l i ­
s to p a d a , n ie w y k ry c i z łodzie je  o k ra d li  
sk lep  p rze d  s a m a  p o r t je r n ią  f a b r y k i  
„O lkusz".

Z to w a rz y s tw a  sp o rto w eg o  „M ysz­
ków". W  M yszkow ie odby ło  s ię  z e b ra ­
n ie o rg a n iz a c y jn e  tow . sp o rto w eg o  
„M yszków " p rz y  u d z ia le  42 osób, k tó re  
z a g a i ł  p. J a n  S zw anke . N a  p rze w o d n i­
czącego z e b ra n ia  zap roszono  p. J a n a  
B zw ankego, n a  aseso ró w  pp . S t. K łó - 
ska  i  A l. P a n k a , n a  s e k re ta rz a  p. B . 
K w okę.

Z e b ra n i p r z y ję l i  s t a tu t  to w a rz y s tw a  
bez ża d n y ch  p o p ra w e k  i u c h w a lili  n a ­
dać nazw ę tow . sp o r t. „M yszków ", p o ­
czerń p rz y s tą p io n o  do w y b o ru  za rźąd u .

N a hon o ro w eg o  p rez esa  pow o łano  
zasłużonego  n a  n iw ie  spo łecznej p. d y r. 
Stanisława B a u re r tz a .

N a  p re z e sa  p. A n to n ie g o  K rz y żk ie -  
wicza, s e k re ta rz a  g m in y , n a  w ice p re ­
zesa p. inż. H a b in ia k a , n a  s e k re ta rz a  
p. L o n g in a  N o w ak a, n a  s k a rb n ik a  p. 
S te fa n a  K łó sk a , n a  g o sp o d a rz a  p. st. 
K rz y sz to p o rsk ieg o , n a  ła w n ik ó w  pp. 
A l. P a n k a  i  Jó z e fa  B u lsk ieg o , n a  k ie ­
ro w n ik a  se k c ji sp o rto w e j p. J a n ą  
Szw anke.

Do k o m is ji  r e w iz y jn e j pow o łano  pp. 
Som sa N a ta n a , K ozłow sk iego  C zesła­
wa i O łes iń sk ieg o  K a z im ie rz a , a  n a  
zastęp có w  pp. K o te rb ę  E d m u n d a , 
G ram zeg o  H e n ry k a , K u la k a  P io tr a ,  
K łó sk a  Jó z e fa , Za j d la  W ła d y s ła w a  i 
M o raw sk ieg o  S ta n is ła w a .

K ra d z ież . 27 bm. pom iędzy  g o d z in ą  
i  a  10 w ieczorem  n ie w y k ry c i d o ty c h ­
czas sp raw cy , za pom ocą w y try c h a , 
o tw o rz y li d rzw i m ie sz k a n ia  u  p. Leo- 
k a d j i  G ram zo w n v  w M yszkow ie i  s k ra  
d li u b ra n ie  i  b ie liznę. P o szk o d o w an a  
ob licza s t r a t y  n a  1270 zł.

|  O d c i s k i  I
już po 1-krolnem użyciu I 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B orow skiego  i 
W a r s z a w a ,  J e r o z o l im s k a  5 9 .  1

Szczodra ręka wielkiego planisty
Ignacy P ad e re w sk i  o toczony  legionem wyzyskiwaczy.
Wielki mistrz tonów, Ignacy Pa* 

darewski —  jak w iadom o —  był 
jednym z g łów n ych  w łaścicieli  

h o te lu  „ B r is to l"  
w W arszawie

Prawie niepostrzeżenie odbyła  
s ię  n iedawno tranzakcja, w  której 
wyrrkti Paderewski, za p o śred n ic ­
twem s w e g o  zs iń an ego , p. O r ło w ­
sk ie g o  »wyzbył s ię  hotelu »Bristo!«  
na korzyść  pew nego  banku

D ziś  »Bristo!« już w żadne! c z ę ­
ści nie należy do  Paderew skiego ,  
który obecnie  przebywa w jednym z 
sanatoriów w Szwajcarii.

lego  m ałżonka p. Helena P ad e-  
rewska również leczy się  w sana-  
natorjum pod opieka neurologów. 

Znana szczo d ro ść
w i e l k i e g o  a r t y s t y

—  zdaniem o s ó b  wtajemniczonych
—  jest w yzysk iw ana przez o ta c z a ­
jącą g o  klikę o só b ,  notorycznie  
będących na utrzymaniu państwa

Paderewskich.
Nie brak też g ło só w , że  w s z e c h ­

światowej s ław y pianista, Hojnie s y ­
piąc pieniędzmi na różne cele, m o ­
że  znaleźć s ię  na schyłku s w e g o  
życia zupełm e

b e z  ś r o d k ó w .
Jego w'iara w ludzi jest b ezp rzy ­

kładna, a ła tw ość , z  jaką tysiące  
w ydrw igroszów , czerpała ze  sz k a tu ­
ły  Paderewskich niema sob ie  podob  
nej na całym  ś w ie e ;e.

Ś m ia ło  rzec można, że najmniej 
50 proc. n iesłychanie  wielkich h o ­
norariów pianisty, pochłonęli ci lu ­
dzie. zarów no sw o i,  jak i obcv.

Niektórzy z nich, zam ieszkując  
w Ameryce, potrafią kilkakrotnie 
przyjeżdżać do Europy,

ż y ć  lu k s u s o w o ,  
posiadać  majątki li tylko z racji ty ­
tułu »przyjaciela« domu państwa  
Paderewskich!

BA N K  UDZIAŁOW Y Spółdz. z o§r. odp.
w Dąbrowie Górniczej

zawiadamia, że w piątek, dnia 6 grudnia br. o godz. 12 w poł. w lokalu Banku 
odbędzie się stosownie do § 12 sta tu tu

S p r z e d a ż  p r z e z  l i c y t a c j ę
niewykupionyeh i nieprolongowanyck we właściwym czasie zastawów lom bar­
dowych.

Sprzedaży podlegają różae przedm ioty złote i srebrne -według następujących 
kwitów:

N. 540 N. 927 N. 1517 N. 1473 N. 15 8
600 967 1346 1474 1548
723 970 1346 1485 15=9
795 1163 1391 1496 1570
819 1169 1396 1498 1580
910 1226 1411 1523 1586
918 1312 1451 1536 1608

1626
Z A R Z Ą D .

Kino

„Wawel"
w S ie icu

o b o k  k o ś c i o ł a  
Tek 7-65.

D ń l S !  P o d w ó j n y  p r o g r a m  ! D Z I S  1

„Pułapka na mężów"
kornedja w 9 aktach. W roli g łó w n ej LYOD HUGHES.

„ U P I O R N A  M O C “
w 6 aktach. W ro .i głów nej RUPERT HUGHES.

Następny orogram: Kapitan gw ardji królew srfie i.
Wkrótce: „ K O B I E T A  W P Ł O M I E N I A C H  ‘ z Olgą Gzeebową

K I N O

„ O d e o n ”
Dąbrowa Oórn., 

ul. Sob eshiego 8.

O d dn. 2 7  l is to p a d a  1 9 2 9  r. i dni n a stęp n e

Za grzechy ofców
W z r u s z a j ą c y  d r a m a t .

W roli główne! E M I L  ]  A N N  IN G S .
Nadprogram „Tygodnik Wszechświatowy4*.

ły gSz śgh ,-:3& S5&

8 E L E K T R O  A M  O N

H um or.
O ŚW IA D C Z Y N Y .

— P ie n ię d z y  n ie s te ty  n ie  m am , pan 
no H eleno , m ó j ro zu m  je s t  ca ły m  m oim  
m a ją tk ie m .

— A leż u b ó s tw a  n ie  trz e b a  się  w s ty  
dzić.

BEZ SŁÓW.

P a n i  dom u chce s ię  p o p isa ć  przed 
gośćm i śpiew em , b y  ich  sob ie  n ie  z ra ­
zić, z a p y tu je  jed n eg o  z n ich , j a k a  pieś# 
m u  się  n a jb a rd z ie j  podoba.

— P ie ś ń  bez słów , — b rz m ia ła  szcza 
ra  odpow iedź.

K U PN O .

M ąż czeka raz em  z sy n k ie m  p rze d  
w y s ta w ą  m a g a z y n u , do k tó re g o  w e. 
sz ła  żona  po k u p n o  k ap e lu sz a . S to ją  
ju ż  godzinę. Z n ie c ie rp liw io n y  sy n ek
p rz y jd z ie  m a m u sia ?

O jciec : — J u ż  n ie d łu g o . W łaśn io  m o 
d y s tk a  z a b ra ła  o s ta tn i  k a p e lu sz  z wy 
staw y .

PO D A R E K .

Czy ja k iś  p o d a re k  im ien in o w y  -y rą  
w ił ci n iegpodziankę?

— I  ow szem . O trz y m a łe m  w p o d a tn a  
k u  od S ta ś k a  k siążk ę , k tó r ą  p rze d  tr z e ­
m a m ie s ią c a m i pożyczy łem  B ro n k o w i.

OtiŁ.OSZEN>A

Kupno i a p n a d o z

właśc.: Bohdan Domański i Ska. W
M echaniczny Instytut d la  Św iatlodruku |)

i cynlcografji n ajn ow szego  typu. j|
W ykonujemy wszelkie roboty wchodzące w za- g.
k res św iatłodruku i cynkografji, czysto i do- £
kładnie w kolor.: czerwonym i bronzowym, do p
szerokości 1.20’ m. i długości nieograniczonej &
w jednym kaw ałku bez klejenia. Pilne roboty w
wykonujem y natychm iast. :-: Ceny konkurencylne. p

Na żądania wysyłamy oferty. a*

KP.0L. -  HUTA, KATOWICKA 60. I
Przystanek tramwajowy: Góra „Redena" Telefon Nr. 15-94. |)

&a g o ió w k ę  l na raty! 
Otomany, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapl* 
cerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 23.

O K A Z Y JN IE  do sp rz e d a u ia  b u d k a  n o . 
w a p rzen o śn a , cen a  300 zł. W iadom ość  
Z aw ierc ie , S zk o ln a  1. S t. M nndow ski. .
P IA N IN O  cz a rn e  u ży w a n e  k rzyżow e 
sp rzed am  o k az y jn ie . B ędzin , H o te l
B r is to l N r. 11.   . _____ _
P Ł A S Z C Z E  dam sk ie , zim ow o i  le tn ie  
od 15 zł. K ra w ie c  B łaszk iew icz  Sosuo-
wicc, u l. N a ru to w ic z a  34. ___
N A  G W IA Z D K Ę  6 F O T O G R A F J I  a r ­
ty s ty c z n ie  w y k o n an e  od zł. G, w za­
k ła d z ie  M ic h a ła  S te lm asz cz y k a—Sosno 
w iec, O rla  4. P rz y s ta n e k  tra m w a jo w y  
u l. Ż erom skiego .

P O S A D Ę  n a j ła tw ie j  o trzy m asz  u k o ń ­
czyw szy  n a jle p s z e  K u r s y  S am ochodo­
we Inż. K leb e r  Sosnow iec, u l. W a r­
szaw sk a  22. In ż . K le b e r  i S tu d en c k i 
K ró le w sk a  H u ta ,  u l. K a to w ic k a  19. N a u  
k a  ra n o  lu b  w ieczorem . S zescioey lin - 
d row e sam ochody . P ra w o  ja z d y  za pcw  
n ione . Z ap isy  codziennie. D łu g o te rm i­
now e sp ła ty  ra ta m i,  po ukończen iu
k u rsu . _______ ___ ______ ____ _________ _
P O T R Z E B N Y  zdo lny  ta*picer. _ S osno ­
w iec - P o g o ń , ul. N ow opogonska 17,
B r a c ia  A n tc z a k . _______ _
M ŁO D Y  szo fe r z n a ją c y  ś lu s a rs k ą  ro ­
b o tę  p o sz u k u je  p o sa d y  od razaz . A d res
w  a d m in is tra c j i^ ________    —
P O S A D Ę  O T R Z Y M A SZ  u k o ń cz /w sz y  
szkołę szo ferów , n a jle p sz ą  w w tj .  fc-Ks* 
leck icm , S t. K onopk i w S osnow cu p rz y  
ul. S w obodnej 7. P rz y  w łasn y ch  w a r ­
sz ta ta c h . P ra w o  ja z d y  zapew n ione n a  
w szy s tk ie  sy s te m y  wozow. K u rs  lou 
zł., p ła tn y  w ra ta c h . P o sad y  udzie la
szkoła. J a z d a  n a  now ych’ w o z a c n .  _
D O B R Y  .Z A R O B E K . K ażdy z P anów  
zarob i m iesięczn ie  do 600 z ło tych , z a j­
m u ją c  się  sp rzed ażą  a r ty k u łó w  d zien ­
n e j p o trze b y  i w szędzie p o żądanych . 
Z g ło szen ia  p isem n e k ie ro w a ć  M ysłow i­
ce, G ó rn y  Ś ląsk . S k r. P oczt. 44. N a p o r­
to  znaczek  załączyć.

l o k a l e .

H Przys
DO w y n a ję c ia  d w a m ie sz k a n ia  p o je d y ń  
eze. W iadom ość: w A d m in is tra c j i  „E x

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, który obiecuje w yleczyć kogoś  w  24 g o d z .  jest szarlatanem. Je­
żeli zgubiłeś nadzieję w yleczenia  i chcesz być w yleczony, szukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam  dużo podziękow ań  w yleczonych, naw et za­

graniczne. Leczę w szystk ie  choroby z dobrym skutkiem.
G o d z in y  p r z y j ą ć :  
od  8 — 1 i od  6 —2 
w  niedziele od 8 — 1

MYSŁOWICE, 
P iaskow a nr 48.

S .  S a n to r a
Naturalista.

z.gul> ;ons aoRu<n*iiiv ST

Z Ę B A L A  Jó z e f  zg u b ił k s ią żk ę  w o jsk o ­
w ą w y d a n ą  p rzez  P . K. U. Sosnow m c.

NOWAK Jó z e f  u n ie w a ż n ia  książkę ka- 
sy  ch o ry c h  N r. 16.333.
U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n y  dow ód oso­
b is ty , w y d a n y  w  K o ń sk ich  n a  n a z w i­
sko  M a r  ja p a  K ozła , zam ie szk a łe g o  w 
S k a rż y sk u  - K a m ie n n e j.

 mmmm w, — — ■ ■— ■
W ydawca: Helena M onsiorska. Druk. »E xpres Z agłęb ia*  S o s n o w ie c ,  ul. Teatralna 1. tei 4 *4


